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I PREN~~I~Rt\.l'A 

I 
w m l eJ s c u: 

I 
rocznie .. rs. 3 kop. 20 

I 
półrocznie . rs. 1 kop. 60 
kwartalnie . rs. - kop. 80 

/I Cena pojedyńczego numeru 
kop. 8. 

z przesyłką: 

rocznie. . . rs. 4 kop. 80 
półrocznie . rs. 2 kop. 40 
kwartalnie . rs. 1 kop. 20 

OGŁOSZENJA. 
Za ogłoszenie l-razowe k.IO , 

l od jednoszpaltowego wiersza I 
petitu. Za ogłoszcnia kilka-

i krotne - po k. 8. od wier- I 
I sza. Za rcklamy i nekrologi I 

1

1110 k. 15 od wiersza.-Za ogło- I 
I szenia, reklamy i nekrologi na 
I l-ej stronie po k. 25 od wier-

I 
sza petitu. 

I (Jeden wiersz szerokości strony= 
I 4 wierszom jednoszpaltowym. I 

- ._ I 

Wychodzi W każdą Niedzielę wraz: z oddz:!elnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna w oficynie domu p. Ka
tarzyńskiego obok Magistratu.-Ogłoszellia przyjmują: W Piotr
kowie Redakcyja " Tygodnia" i obie księgarnie; w Warszawie 
"Warszawskie Biuro Ogłoszeń" Gracjana Ungra Wierzbowa 8; 
Ol"aZ takież biuro pod firmą "Piotrowski i S-ka" (dawniej ,.,Raj
chman i S-ka"); w Łodzi "Biuro Dzienników" B. Londyńskiego, 
Zawadzka 12; wreszeie wymienione obok agentury w miastach 

P r e n u m e r a t ę P r z Y j m uj ą: w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie 
w Łodzi "Biuro Dienników" B. Londyńskiego, oraz księgarnie Schatke, Fischera 
i Kolińskiego; w Tomaszowie rawskim księgarnia J. Sochaczew ski ej-prócz teg o 

w Częstochowie W. Komornicki. w Łasku 
" Łodzi 
" Rawie 

W. Grass. 

powiatowych gubernii piotrkowskiej. 

" Będzinie 
" Brzezinach 
" Dąbrowie 
" Sosnowcu 

" Janiszewski Stan. 
" Adam Mazowita. 
" Srokowski Kazim. 
" Jermułowicz. 

B. Londyński. 
" Hipolit Olszewski. 

" Radomsku { 
Dziemienowicz. 

" My~liński Feliks. 

NAJWYŻSZY MANIFEST. 
z EOŻ:S:T Ł.ASx:::r 

BT ~ EZEOZA' ZZ@ 
CESARl I ~MIOWtADCA W~lECHRO~YJ~KI, KRÓL POLSKI, WlliLKI KSIĄiE FlNLANDLKI 
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Wiadomo czynimy wszystkim Naszym wiernym poddanym: 
Bogu Wszechmocnemu podobało się w niezbadanych wyrokach swoich 

przerwać drogocenne życie gorąco kochanego Rodzica Naszego Jego Cesar
skiej Mości Najjaśniejszego Pana Aleksandra Aleksandrowicza. Ciężka cho
roba nie ustąpiła ani przed leczeniem, ani przed dobroczynnym klimatem 
Krymu, i d. 20· go października Jego Cesarska Mość zakoI'JCzył życie 
w Liwadyi, otoczony Najdostojniejszą Swoją Rodziną, nH rękach Jej Ce
sarskiej Mości Najjaśniejszej Pani i Naszych. Boleści Naszej niepodobna wy
razić słowami, ale zrozumie ją każde serce ruskie, i wierzymy, że nie będzie 
miejsca w rozległem Naszem Państwie, gdzieby się nie lały łzy gorące PC) 

Monarsze, który przedwcześnie przeniósł się do wieczności i opuścił ziemię 
ojczystą, ukochaną przez Niego całą siłą Jego ruskiej duszy, i dla szczęścia 
której poświęcuł wszystkie Swoje myśli, nie szczędząc ani zdrowia, ani życia. 
I nie w Rosyi tylko, ale daleko po za jej granicami, nigdy nie przestanie być 
czczoną pamięć Monarchy, uosabiającego niewzruszoną prawdę i pokój, ani 
razu nie zakłócony przez całe Jego panowanie. Lecz niechaj będzie świętą 
wola Najwyższego i niechaj krzepi Nas niezachwiana wiara w mądrość 
Opatrzności Boskiej; niech pocieszy Nas świadomość, że boleść Nasza jest 
boleścią całego ukochanego ludu Naszego i niech lud ten nie zapomina, że 
siła i moc świętej Rosyi leży w jej jedności z Nami i w bezgranicznej wierno
ści dla Nas. 

My zaś w tej bolesnej, lecz uroczystej godzinie wstąpienia Naszego na 
Praojcowski 'rron Cesarstwa Rosyjskiego i nierozdzielnych z niem Kró
lestwa Polskiego i Wielkiego Księstwa Finlandzkiego, pomni na spuściznę 
zgasłego Rodzica Naszego i przejęci nią, czynimy święty ślub przed obliczem 
Najwyższego, że zawsze jedynym celem Naszym będzie rozwój pokojowy, 
potęga i chwała ukochanej Rosyi, tudzież zapewnienie szczęścia wszystkim 
Naszym wiernym poddanym. Niechaj wspomaga Nas Bóg Wszechmogący, 
któremu podobało się pówołać Nas do tej wielkiej służby. ZmlOsząc gorące 
modły do Tronu Wszechmocnego o spokój czystej duszy Niezapomnianego 
Rodzica Naszego, rozkazujemy wszystkim Naszym poddanym złożyć przy
sięgę na wierność Nam i Następcy Naszemu, Jego Cesarskiej Wysokości 
Wielkiemu Księciu Jerzemu Aleksandrowiczowi, który ma być i nosić tytuł 
Następcy Tronu Cesarzewicza, dopóki Bogu nie podoba się pqbłogosła.wić 
urodzeniem Syna przyszłego związku Naszego z Księżniczką Alicyją Hesko
Darmsztadzką· 

Dan w Liwadyi, roku od Narodzenia Chrystusa tysiąc osiemset dziewię
dziesiątego czwartego, panowania zaś Naszego pierwszego, dnia 20-g l ) paź· 
dziernika" . 

Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką podpisano: 

"M I KOŁ A J". 

W piątek dnia 2 Listopada o godz. 
1 O nmo w tutejszym prawosławnym 
soborze i we wszystkich kościołach 
innych wyznań, H t<1kże w żydowskiej 
synag'odze odpra wione zostało nabo
żeństw ') żałobne za zmarłego Oesarza 
Aleksandra III. 

Dnia 4 Listopada, w niedzielę, w 
świątynii1ch wszystkich wyznań po 
ukończeniu nabożeI'tstwa był przeczy~ 
tany Najwyższy l\{Hnifest o wstąpieniu 
na rrron Jego Cesarskiej lfości Miko
łaja Aleksandrowicza. W Swiątyniach 
prHwosławnych po przeczytania Mani
festu odbyło się nabożeństwo błagalne 
o zdrowie i długoletnie panowanie Je
go Cesarskiej Mości Najjaśniejszego 
Pana Mikołaja II. 

~.a.,..--

Z Tomala~wa B&waldego. 
(Koresp. "Tygodnia "j 

Pogo(ly. - Drożyzna.-Przyrost i powiększenie 
fabryk.-Wieczór w klubie.- Fałszywy alarm 

i prawdziwy pożar. 

1 Października. 
Jak ongi Chanaan mlekiem i miodem, tak 

obecnie miasto nasze nie z jednego względu 
Palestynę przypominające, strugami grzę
zkiego płynie błota. Przeprawa z jednej 
strony ulicy na drugą, poważne przedstawia 
trudności-a chlapiący bezustannie deszcz, 
rozstrajając nam nerwy, o istny spleen 
przyprawia. Dobrze, że za pogodnych dni 
ukończono siew ozimin i kopanie kartofli, 
które skąpo doŚĆ dopisały tak ilością, jak 
i jakością; to też cena ich znacznie się pod
wyższyła. Niepogoda też wpłynęła na 
mniejszy dowóz produktów, których ceny 
tem samem do niemożliwości są wyszrubo
wane, nabiał podrożał, kopa jaj w zeszłym 
tygodniu doszła do 1 rs. 80 kop. A i węgiel 
w sprzedaży detalicznej podrożał o 5 kop. 
na korcu i drzewo znacznie droższe. N aj bar
dziej jednak podrożał robotnik. 

Wszystko to jednakże nie pneszkadza 
przyrostowi nowych fabryk i powiększaniu 
dawnych: Przędzalnia starzycka dobudowa
ła obok dawniejszego gmachu fabrycznego 
nowy kompartyment, w którym, jak mówia, 
mieścić się ma apretura; fabryka zaś wyro
bów z wełny czesankowej pod firmą nB. Pe
cbnik ", niezależnie od prowadzonej dotąd rę
cznie fabrykacyi, urządziła w gmacbu A. 
Langego 10 warsżtatów, poruszanycb siłą 
pary. 
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Doszło tez ostatecznie do skutku, owo tak 
dla stosunków handlowych upragnione, po
łączenie telefoniczne 'fomaszowa z Łodzią. 
Zdawaćby się mogło, że w sennem życiu 

naszem, kazda sposobność rozrywki, chwy
taną bywa chciwie; tymczasem dzieje się 
wprost przeciwnie. Monologował tu w klu
bie miejskim p. Artur Zawadzki. Postacie 
jego, z nadzwyczajną prawdą, bez najmniej
szej szarży oddane, a szczególniej "Sabalowa 
Bajka", największe wymagania zadowolnić 
są w stanie; salon klubu jednakże zapełnio
nym był ledwl) w połowie. Tłomaczy si~ to 
w cztiści okropną pogodą piątkową; to też 
szkoda, że nas p. Zawadzki tak rychło opu
ścił, drugi bowiem wieczór, byłby stanowczo 
dopisał. 

O ile, w wielu razach, grzeszymy apatyją, 
o tyle niekiedy unosi nas zbytek energii: 
dnia 15 gwizdki fabryczne wespół z trąbie
niem i biciem dzwonu kościelnego , zaalar
mowały miasto zapowiedzią znacznego po
żaru. Co żyło, biegło w stronę ognia, gdzie 
przybyła niebawem straż, przekonała się, że 
w suszarni przy fabryce p. L. zatliły się 
szmaty jakieś, które natychmiast z łatwością 
ugaszono. Natomiast, prawdziwy dopust 
Boży, straszny pożar, szerzył się tegoż dnia 
we wsi Barczkowice. Dwadzieścia jeden 
chałup włośchtńskich z oborami i całym do
bytkiem zgorzało doszczętnie, 30 przeszło 
rodzin zostflło bez dachu. Straty wynoszą 
ogółem około 13,000 rs. Premium asekura
cyjne pokrywa zaledwie połowę tej summy. 

Ab. 
- -+-

Z miasta i Okolic. 

-- 1l1agistrat miejscowy, który przy 
obecnym Prezydencie, przyznać należy, 
wciąż się troszczy o urzeczywistnienie naj
dawniejszych pragnień naszego g-rodu, t. j. 
oczyszczenie Strawy, pobudowanie studzien 
artezyjskich i oświetlenie miasta, debatuje 
właśnie obecnie nad drugiem z tych zadań. 
Jakoż, na jednem z ostatnich swoich posie
dzeń, powierzyć miał znanemu miejscowemu 
hydraulikowi p. Katarzyńskiemu przygotowa
nie planu i kosztorysu budowy studni arte
zyjskiej, których, według zdania magistratu, 
trzy należałoby zalożyć, a to w dwóch ce
lach: raz dla dostarczenia miastu obfitości 
zdrowej źródlanej wody do picia, a powtóre 
dla zmywania nią koryta titrawy, które, jak 
się dowiadujemy, na ealej swej długości 
w obrębie miasta, ma być w roku przyszłym 
wyłożone betonem. 

Co się tyczy oświetlenia miasta, to jak
kolwiek zadecydowane już zostało przed 
kilku tygodniami zaprowadzenie gazu, wo
bec jednak korzystnych o ile się zdaje ofert 
różnych przedsiębiorców oświetlenia ele
ktrycznego i wobec faktn, że na to ostatnie 
zdecydowały się już miasta Radom i Często
chowa-municypalność nasza waha się i ba
da warunki, na jakich można by dać Piotrko
wowi oświetlenie elektryczue. Sprawa ta 
istotnie wymaga głębokiego namysłu ~ 
wszechstronnego zbadania; wiązać się bo
wiem na przeciąg Jat 50-ciu z przedsiębior
cami oświetlenia gazowego, wówczas, gdy 
jest rzeczą bardzo prawdopodobną, że za lat 
50 gaz zustanie zarzucony-jest istotnie kro
kiem dość ryzykownem. 

W edlug nasjednak,kwestyja oświetlenia jest 
drugorzędną wobec kwestyi zdobycia obfitej 
ilości zdr0wej wody do picia i do Strawy. 
Woda warunkuje zdrowotność miasta, a je
dnocześnie utrwala widniejącą już przed 

, nami przyszłość jego fabryczną. Fabryka na 
Bugaju zapoczątkowała już rozwój dalszy 
w tym kierunku naszego miastl:l; na począ
tek, wody powstającym w tej dzielnicy fa
brykom nie zbraknie - w następstwie jed
nak, gdy ilość ich zezasem wzrośnie, 
będą one musiały pomyśleć bądź to o spro
wadzeniu wody z Luciąży pod Przygłowem 
o 5 wiorst od Bugaja odległym, bądź też 
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szukać jej za pomocą studzien artezyjskich, Katastrofa ta przypomina podobną, która 
które wystarczające się okazały na potrzeby wydarzyła się w 1893 r. na wiosnę w domu 
fabryczne w miejscowościach nawet ab (\- Blawata przy ul. Piotrkowskiej, z tą różnicą, 
lutnie bezwodnych, jak np. w Zduńskiej ie tam kilku ludzi padło ofiarą, tu zaś - po
Woli, gdzie ostatniemi czasy powstało dobno jeden tylko robotnik został pod gru-
5 wielkich fabryk, dzięki jedynie pobudowa- zami. Na miejscu katastrofy zjawiły się nie
niu rzeczonych studzien. M. D. zwłocznie władze miejskie i rozkazano za-

-- Delegaci tal,so",i. Dyrekcyja Główna grodzić niebezpieczne miejsce; sprawdzono 
Tow. Kl'. Z-go nadesłała w tych dniach tu- bowiem, że zarysował się mul' ok()ło drugiej 
tejszej dyrekcyi nomil1acyje na delegatów klatki schodowej w tejże oficynie. Dom hył 
taksowych w gub. piotrkowskiej na przeciąg już po części zamieszkały; lokatorów spro-
2-letni (od l stycznia 1895 r. do 31 grudnia wadzono za pomocą drabin. Mówiono na 
] 890). Delegatami zostali mianowani: na miejscu, że przyczyną katastrofy była nie
powiat piot?'kowski pp: Aleksander Lisicki dostateczna grubość muru, o który opierała 
wł. dóbr Gomulin, Stanisław Lazarew wł. się klatka schodowa: zamiast 30 cali, mur 
dóbr Mąkolice, Stanisław Jaszowski wł. dóbr liczył podobno tylko 18 cali grubości. Nad
Łęki Szlacheckie, Adam Golembowski wł. zór nad nie fortunną budowlą miał p. J. Kei
dóbr Gorzkowice; na. powiat ?wwo1'adornski nert. 
pp.: Adam Micbalski wł. dóbr BOl'owno, Wi- - RozlłOrządzenie policmajsh'a m.Ło
told Marczewski wł. d6hr Widawka; Henryk dzi. Podług nowego rozporządzenia p. po
Moraczewski wł. dóbr Garnek, Kaźmierz licmajstra, każdy właściciel domu, dla utrzy
Żeliński wł. dóbr Zamoście i Dębowiec; mania większego porządku, obowiąza-' 
na powiat częstochowski pp.: Jan Kwiatko- ny jest trzymać specyja.lnego stróża w 
wski wł. dóbr Luhojna, Wiktor Golcz wł. domu swoim, choćby najmniejszym, gdyby 
d6br Miedzno, Bolesław Dzierzbicki wł. dóbr to nawet była nędzna chałupa z kilku loka
Małusy Małe; na pawiat będzi{l.ski pp.: Igna- torami, z których dochód przynosi biednemu 
ey Nowodworski wł. dóbr Osiek, Franciszek obywatelowi bardzo szczupłe zyski. W takim 
Gorczycki wł. dóbr Tomiszowice Szlacheckie; razie jest on zaledwie w stanie pokryć naj
na powiat laski pp.: Edmund Dąbrowski wł. ważniejszych wygatki, przy których o spe
dóbr Herbertów, Bolesław Trepka wł. dóbr eyjalnym stróżu marzyć nawet nie może, 
Wielga Wieś Grzmiąca B., Kaźmierz Pruski ponieważ musiałby popaśó w obrzydliwe 
wł. dóbr Łopatki; na powiat ł6dzki pp: Fran- długi. Wielu takich właścicieli, licząc na 
ciszek Gorczyński wI. dóbr. Kruszew, Niko- wspaniałomyślność p. policmajstra, wysto
dem Bobl'ownicki wł. d6br Mikołajewice, sowało podanie, z prośbą o zwolnienie ich 
Jan Kostanecki wł. d6br Charhice Dolne, z tak ciężkiego obowiązku, lub przycbylenie 
Adam Lebelt wł. dóbr Zgniłe Błoto; na po- się do projektu, aby mogli na cztery lub pięć 
wiat b1'zeziński pp.: Gustaw Szamowski wł. przynajmni~i domów, stojących obok siebie, 
dóbr Kraszew Wielki, Julijusz br. Ostrowski utrzymywać jednego stróża, co przyczyni
wł. dóbr Ujazd, Jan Bogatko wł. dóbr Wola loby się również do bezpieczeństwa, a ulżyło 
Łokotowa; na powiat rawski pp.: Wincenty kamienicznikom, kt6rych wieln samych 
Łoskowski wł. dóbr Gostomia, Michał zamiata podw6rka i czyści rynsztoki. 
Szwejce~ wł. d6?r Rzeczyc~, Euge~ijusz Bo- - W skutek \Vygaśni~cia epidemii eho
rakowskI, wI. d?br StrzałkI, FlawIan Jacob- lery, cofnięte zostały środki sanitarne na 
son wł. dobr BUJały. ~r~~ze Dąbrowskiej, z wyjątkiem części 

,- (Sadesłane). Od pewnego czasu w lmu głównej od przystanku~ Klucze (pod 01-
mieście naszem, zjawiło się podejrzane ja-! ku.szem) d~ Sosnowc.~, p.omeważ na t~ryt?
kieś indywiduum, na które szczególną ba- ~YJum powIatu. będzlDs~l~go wydarzają SIę 
czność zwracać winni wszyscy mieszkańcy Jeszcze wypadkI zaslabmęc. 
miasta PiotrkoT.-a. Powierzch(\wność jego: - Z IJowiatu b~dzil)skiego piszą do 
wzrost średni, krępy, blondyn, pociągłej "Gaz. Warszaws.": Według obowiązującego 
twarzy, z wąsami, broda golona. Przesia- z dniem 27 października rozkładu jazdy, po
duje powiększej części w cukierniach na ka- ciągi pospieszne ani kury jery nie będą siE} 
wie, za którą częstokroć zostawia podejrza- zatrzywywaly na stacyi Łazy. z czego gęsto 
ne jakieś fanty. Nocą sypia w poarzęd~ych zaludniona okolica tutejsza, a także i lu
ellkierniach żydowskich lub "noclegach", cza- dność fabryczna z kilku tysięcy osób złożo
sami na dworcu kolei. Wyzyskuje łatwo- na, bardzo jest niezadowolona. . To też fa
wiernych prowadzeniem spraw i interesów bryki okoliczne, jak Wysoka, fabryka ce
sądowych; chodzi po adwokatach, urzędni- mentu, fabryka mączki kościanej, dwie ce
kach i obywatelach miasta, prosząc o wspar- gielnie parowe, młyn, tartak wodny i ko
cia pieniężne, a w ra,zie odmownej odpowie- palnie węgla brunatnego, po porozumieniu 
dzi, ubliża w ordynarny sposób, bądź w oczy, się z ziemil:lnami, wnIeśli podanie do dyre
bądź przez anonimy." kcyi drogi żel. warszawsko - wiedeńskiej 

z prośbą o przywrócenie choćby tylko sznel
cugów, bo przy obecnym rozkładzie będzie
my literalnie pozbawieni możności zaopatry~ 
wania się w żywność nietylko w Częst<)cho
wie, ale i "IN poblizkim Zawierciu. Niemniej 
i załatwianie wszelkich interesów 'z inspe
kcyją fabryczI}ą w Częstochowie, oraz wła
dzą gubernijalną w Piotrkowie, musiałoby 
znacznej ulegać zwłoce i niemało przyczy
niałoby trudów i kosztów. Pocieszamy się 
tymczasem nadzieją, że dyrekcyj a dr. żel. 
warszawsko-wiedeńskiej uwzględni prośbę 
mieszkańców, choćby juŻ" we własnym inte-

- - Zwaliska. Znowu zawaliła się prawie 
połowa budującej się trzypiętrowej kamie
nicy Auerbacha przy ulicy Zielonej w Łodzi. 
Runięcie dwóch ścian nastąpiło w zeszły 
piątek, o godzinie 7 wieczorem. Na szczę
ście nikt nie przechodził w ową porę tam
tędy i dlatego wypadku z ludźmi nie było. 
Kamienica owa stanowi przybud6wkę do 
starego domu i brama jej była wejściem je
dynem do niego. Trzeba więc cudu, że wła
śnie nikt przez nią nie przechodził, gdy za
sypywały ją gruzy. Przyczynę wypadku 
trndno obecnie określić. . Mogą nią być cią
głe deszcze dni ostatnich, wreszcie jakaś 
inna, ' niezależna od wykonawców okoli
czność. Ja jednak, opierając się na tylu już 
identycznych wypadkach łódzkich, mimo
woli wtrącić muszę popularny wyraz: "fu
szerka". 

Nie uprzątnięto jeszcze gruzów zawalo
nej budowli przy ul. Zielonej, a już nowa 
katastrofa w tymże rodzaju zaniepokoiła 
mieszkańców ulicy Północnej. W poniedzia
łek, d. 5 b. m., około g. 11 przed południem, 
runęła cała klatka schodowa w 4-piętrowym 
domu Olsteina i Zarzeckiego, a mianowicie 
w tylnej domu tego oficynie, od góry do dołu. 

re~e. ' 
- \V ,\'iegowonicach, 'wsi o kilkl:l wiorst 

od Łaz oddalonej, syn zamożnego gospoda
rza zamiast się wziąć do cichej" 'a uiyte
cznej pracy koło roli, zebrał kilku podo
bnych sobie koleżków i przemycał wódkę 
z Austryi. Gdy raz do wsi powracali, zostali 
obskoczeni przez straż pograniczną, z czego 
wywiązała się bójka, zakończona śmiercią 
przywódcy szwarcowników. 

-- W Granicy odbył się fakt, z upra
gnieniem przez wszystkich oczekiwany, po
święcenia wznoszonego od lat dwóch ko
ściołka i pierwszej w nim ofiary Mszy św. 
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Poświęcenia dokona.ł Jks. Dutkiewicz, pro
boszcz ~ Zagórza. Dużo jeszcze potostaje 
w, keściele ao zrQbienia, bo brak dotych.czas 
i ołtarza, i organów, i podłogi, a ofiarność 
graniczan nie wystarcza. 

- '~r~lał'z rodzajowy, p. S. Hirszenber'g, 
który niedawno powr.ócił do Łodzi, krząta 
się około zorganizowania tamże wystawy 
obrazów, na której pomieszczone będą pra
ce artystów, za'mi,eszkalych w mieście Ło
dzi. Reprezentowane będą ma1arstwo i rzez
ba. Wystawa , urządzoną bedzie w sali 
Grand-hotelu: ' 

--:-. Wściekła koza. Do zakładu wetery
narz.a p. Kwaśniei:'skiegQ w,Łodzi przypro
wadzono koz,ę, podejrzaną o wściekliznę
i rzeczywiście stwierdzono te chorobe. Za
chodzi obawa o zdrowie osób, któ;e piły 
mleko od , t~j kozy. , ' 

-, Zmiany służbowe. Dziennikarz przy 
wydziale administracyjnym rządu gubem. 
piotrkowskiego, Maksym Dymow miano
wa :Został sekwestratorem p-tu rawskiego. 
~ Zawiadomienie. W m. Łodzi z dniem 

1 (13) listopada otwarty zostaje I oddział 
miejski pocztowy, dla przyjmowania wszel
kiego rodzaju korespondencyi, oraz sprzedaży 
marek, kopert i t. d. 

1) 

Budżet miasta Bł!dziJlil. 

A. DOCHODY. 
Z <lzier~aw l'ealności )uiej
sldch i procentów 0(1 ka-
pitałpw. ' , : , . . . 11682 rs. 69 kop. 

2) Ze składek od właścicieli 

3) 
domów , , , , . , . . 3382 
Z, wpływów od przemysłow
ców, i handlujących . 

54 " 

4) Z do~hodów niestałych 
óó2ó " 8ó " 

800 " " ó) Z dochodów d,obnych i nie-
spodziewanych . • . 23ó " 72 " 

... H~, Razem 21626 rs. 80 kop. 
B. ROZCHODY. 

~) Na utrzymanie zarządu miej-
skiego, i sruzby zdrowia. Mól rs. (lO kop. 

2) Na ufl'zy~anie realności 
miejskich i najem ąd miasta 
potrzebnycb lokali • 2232 

" 
91 

" 3) Na zewnętrzne roboty meli-
joracyjne 1373 

" 
18 

" 4) Na utl'zymauie szkół i miej-
scowego szpitala 871 

" 
2ó 

" ó) Na utworzenie kapi~ów 
miejskich 3449 

" 
8ó 

" 6) Rozchody drobne 378 
" 

ó4 
" 7) Rozchody je(lnorazowe na 

roboty melijoracyjne 8738 
" 

9ó 
" Razem 20496 rs. 28 kop. 

w Remanencie 1130 
" 

ó2 
" 

Kapitału stałego miasto posiada 284- rs. 
48 kop" a zapasowego 48142 rs. 4 kop. 

---.. ---

Wiadomości bieżące. 

= Pomoc lekarska dla robotników. Do prze
pisów, wydanych w d. 13 kwietnia r. L893, 
a ~otyczących pomocy lekarskiej dla robo
tmków, którzy pracują w kopalniach i hu
!ach, depal'tam~nt górniczy dodaje następu
Jące: 1) Dla mezwłocznej pomocy w , razie 
nieszczęśliwych wypadków lub ciężkich za· 
słabnięć w każdej kopalni i hucie, nie wy
łączając tych, które zatrudniają mniej niż 
25 robotników, powinien być pokój ambulan
sowy. W zakładach zatrudniających więcej 
na 400 robotników, takich pokoi musi być 
przynajmniej dwa. Ambulansy te, zaopa
trzone być 'powinny w przyrządy chirurgi
czne, środkI opatrnnkowe, kryte wózki na 
resorach do przewożenia chorych; tam, gdzie 
zajętych jest przeszło 1,000 robotników po
winien być w czasie robót stały felcze~. 2) 
Ambulatol'yja nie powinny być oddalone 
więcej niż trzy wiorsty od zakładów lub 
mieszkań robotniczych; posiadać winny 
przyboczne apteki, oraz odpowiednie pomie
szczenie, zaopatrzone w niezbedne narzedzia 
lekarskie. 3) Na szpitale przeznaczone być 
mają odpowiednie budynki, w których jest 
dobra wentylacyj a i przynajmniej 5 sążni 
kub. miejsca na osob~. 4) Należy unika.ć 

TY DZIEŃ 

lękarstw silnych ł bardzo skomplikowanych 
i te mog'ą wydawać tylko apteki, pod kie
runkiem wykwalifikowanych aptekarzy. 

3 

= "Nowoje Wremia" donosi, że ministeryjum 
skarbu, na przeprowadzenie prac przygotowa
wczych uo uorganizowania monopolu wódczanego 
w prowincyj ach zachollnich i Królestwie Polskiem 
]Jostanowiło uzyskać kredyt VI' sumie, 10 ,mlIij,onQw 
,'ii, ~Ull1l1 ta ma być u~ytą na budo\vę gorzeliłi 
,karbowych, składów j piwpic, na , lll:ządzeni;l. d'o 
przechowywania i ,,ro;;o;lewal,lia ?ru)lków '" naczynia, 
pa nabycie niezbędnych aparatów i narzędzi" mi 
wz~ocJlieni e kompletą ą.r:~ędnikó~ , akcyzowl:ch i 
na zaliczki dla osób, pragnącycg · rozszerzyć s,we 
zakłady rektyfikacyjne. 

--+-

Przemysł i Handel. 

= Ministeryjum rolnictwa i ministeryjum ko
munikacyi zajęte są, jak donosi korespondent 
Warsz. Dn., projektem uregulowania llan
dlu zbożowego drogą zabezpieczenia korzy
stniejszej kapitalizacyi zbiorów, oraz ujęcia 
w swe ręce wywozu zboża, o ile wymagać 
tego będzie zabezpieczenie zapasów pro
wiantowych na czas od jednego sprzętu do 
drugiego. W tym celu ministeryjum komu
nikacyi opracowało projekt założenia na dro-
gach żelaznych szeregu magazynów elewa- + .tnspekcyja fabrycżna jedynie, J'ak Senat 
t~ró~, które pozostawać będą , w zawidywa- . ś 'l 
mu lllstytUCyj, posiadających charakter po- wYJa m, może ,pociagać do odpowiedzial-
średni między instytllcyjami rządowemi i to- ności robotników. fabrycznych za samowolne 
w!1rzystwami handlo,wemi. Środki pieniężne porzucenie roboty lub opuszczenie jej' przed 

. . b' . umówionym terminem; co zaś , dotyczy spraw 
oSIągmęte yc mają drogą wypuszczema o umyślne uszkodzenie lub zniszczenie w .fa
specyjalaycb "zboiowych" listów zasta-
wnych, zabezpieczonych na magazynach bryce droższych narzędzi i maszyn, to spra-
i innych zabudowaniach, wznoszonych za wy takie mogą być w d1'odze sądowej wy
osiągnięte ztąd pieniądze; listy te będą m~. ~~~:~.e i przez poszkodowane olloby pry
gły być gwarantowane przez rząd. Wartość 
ich nominalna będzie 100, 500 i 1,000 rub., a + Z okolic Mławy donoszą do "Kul'. War:'; 
przynosić mają 3 do 5% rocznie z góry. Jak- "Ziemianie tutejsi starają się w Banku 
kolwiek gospodarzami elewatorów będą in- państwa o kredyt na założenie w kilku 
stytucyje publiczne, ziemstwa, a w miej- miejscowościach ' fabryk do przetworów 
scowością.ch, gdzie nie istnieją ziemstwa, mleka, up. w Konopkacli, w ,Szreńskll, Bie
instytucyje, zarządzające sprawami ziem- ż~miu i t. d. Biuro główne dla bandlu i sprze
skiemi, to jednakie administracyja i biuro- daży masła lub serów mogłoby być w Młli
wość elewatorów nie będzie powierzoną tyiu wie, Konopkach, Ciechanowie, wogóle pl'ży 
bezpośrednim icb gospodar'LOm, jako insty~ stacvi kolei. . 
tucyjom rządowym, nie mogącym zajmować Chcą więc utworzyć wielką spóW-ę, któ~ 
się czynnościami handlowemi, lecz oddaną raby rozszerzała, organizowała, porządko
zostanie specyjalnej, wielkiej arteli, która wała mleczarstwo, hodowlę, tuczenie bydła 
prowadzić będzie operacyj p. , nie na swoje i t. d. Spółka ta miałaby doniosłe d1a rolni
ryzyko, lecz za wyna.grodzeniem komisowem. nictwa 'w naszej okolicy znaczenie; obec,~ie 
Dokonywając operacyj tych na rachunek bowiem zboże, kartofle i otręby wy,wozimy 
banku państ\va, artel nie potrzebuje kapi- za granicę, pozbawiając ięznacznej części 
ta!u, a pobierając 1/4 kop. od pud~ ko- nawQzu, którego grunta tutejsze potrzebują. 
mIsowego, przy obrocie obliczonyn;t na wiele. ' ... . ... , 
1,600,000,000 pud. rocznie, będzie, miała. do- , .Prócz, te~o ;z,lemlame okolI,cZUl ' mają Za" 
chodu 4 m!l. rub. rocznie. Rzeczą artelczy- . !-mar stara.c SIę o' bud?wę. ele'YatOl:ó~. · ąz~ 
ków ~ędzIe brakowanie zboźa i niedopu- Jednak proJ~kt. te~ dOJrzeJe, n!e ~OWląC 'JU~ 
szczame wywozu zboża zanieczyszczonego, o urzeczywlstDlemu" d?tąd ,I1lewladomo,; to 
a przYp'uszczając, iż przez to samo cena zbo- ,tylko . pewna, ie 'pomysłó~ nigdy nam nię 
ż~ podD:icsie się o 5 kop. na pudzie i o t y- brak, ale za to n~~ma .lu?~~, ktÓFzyby-je:do 
l~ź zmUlejszą się koszta sprzedaży,osiągnie skutku doprowadzlc um.teh. . , ' . ', : 
SIę 10. kop. na p~dzie zysku, co prz~ ogólnym . + Najdawniejsza fabryka warszawska,piel> 
obroCIe] ,600 mIL pud., zaos~czędZI na rze?z mków, czekolad~, świec i·wyrobów i. w.osku 
dobt:obytu ludowego coroczme sumę 160 mIl. Jana WróblewskIego przy ulicy Kapitli1'It~j 
rubli. rozesłała świ~żo e.lengancki cennj,J~ , -a.~taJi~ 

= Dostawy dla wQjska. Dzienniki peter- czny swycb wyrobów, ż kt6ręgo' kOr)suin"ehąj 
sburskię donoszą, ii ministeryjum skaI:bu poinformować się mogą' O cenie każdegq ' '3:1'
PQst~nowiło w przyszłości nie powierzać za- ~ykułu .. A je.st ich wszy.~tk~?h-zgądn'~·yte 
kupow zboża dla wojska kolejom żelaznym, Ile? .. Az 160! l trzeba przyzn~c, ceny umI~f
lecz na bywać wszelkie niezbędne przedmio- kowane. ' , " 
ty z pierwszych rąk, od ziemian i gospoda- + Z Warszawskiego Muzeum Pszczelniczego..' ' -z ~ 
rzy rolnych, sposobem administracyjnym wodu zblibjącego się terminu rozpoczęcia. w' r, b: 
lub też dro8:::!, licytacyi. ' ~U1'SÓw praktycznej nauki, zwracamy uwng~ ' osób 

~ _ zyczących z niej korzystać, aby zechciruy' p'Ospie-
= Niepodobne to do prawdy, aby do kraju szyć z zapi~auiem się w kaucelaryi ~Iuzoum ' przy 

pal' excellence rolniczego, jakiem jest Kró- ulicy Wijskiej JW 12,-Pl'ogram zawi'ora: 1,~) nau.
l t P l k' ć kę pszczelnictwa, w ulach różnych systemów, pbczą
es wo o s . Je, można było przywozi zboie wszy od pierwotnej "kłody" do najnowszego wy

z Prus, które są rynkiem zbytu dla wszel- llalazku uli ramowych, 2-0) ogrodownictwo, podzie
kich gatunków zboża. Wyda się to bajką, lone na trzy sekcyj e, a mianowicie: sadowni
a jednak Gazeta Kaliska donosi, że w osta- ctwo czyli sadzenie i pielęgnowanie szkółek ' drzew 
t . h h owocowych, szczepienie na różne sposoby, choroby 
mc czasac zaczęto przywozić do nas psze- drzew i ich leczenie, zużytkowanie owoców i t, d.; ' 
nicę, 7. Prus. Pszenica pruska pojawiła się na warzywnictwo czyli zakładanie inspektów różnej 
targach tutejszych w zamian wywożonego temperatury, hodowanie wczesnych nowalii , przy
do Prus żyta, ponieważ wedle prawa, w Pru- gotowanie roślin, warzyw i kwiatów dla przesadze-
. h b '. . nia w grunt, sposoby produkowania, przee.howy-

SIec o OWIąZUJącego, zamIast jednego ga- wania na zimę, oraz zużytkowanie takowych; 
tunku zboża wywożonego, można przywieść wreszcie kwiaciarstwo ozdobne, handlowe grunto
takąż iloŚĆ drugiego (oziminy) bez cła. Kom- we i rośliny szklarniowe. 3-0) w kobcu łatwa 
binacyja ,ta wstrzymuje u nas podwyżkę cen i przystępu a <lla każdego nauka jedwabllictlOa,- Dla 

. k Ó· d - uczących się pszczelnictwa jest niezbędnem Zbll-
pszemcy, t rej uro zaj nie był pomyślnym. dowanie nowego, oraz reparacyj a starego ula a na-= W Radomiu planuje się budowa kolei wet poprawienifl źle zbu(low<ln('gOi w tYI~ celu 
k . P . kt b ł ·ó urządzone są warsztaty, w których pod kierowni-

onneJ. rOJe y poruszony przez D. J ze- etwem specyjalisty instruktora, pl'acuja młodzi lu. 
fa H.elbich~ i datuje się od r. 1892, -W tym dzie. - Po tegorocznych egzaminach pomimo ze 
czaSIe zaWIązało się przedsiębierstwo z kilku blizko czterdz ieści osób wyszło oPllt;'zonych ś~ia
osób złożone, które uzyskało pozwolenie p. dectwami uzdolnieni:l, (przeważna liczba kobiet) 

b t jed~akowoz ilość ta nie starczyła do zajęcia wszy: 
gu erna ora na przeprowadzenie odpowie- stklCh proponowanych posadi co objaśnia sic tem 
dnich studyj6w. Z wiosną roku następnego iż większość kształcących siQ pracuje u siebie ni~ 
d?konał niwelacyi ulic miasta, przez które szukając miejsca u obcych. Pożądanem by było 
b~egłby tramw. aj. Po ukończeniu jej, przedsię- aby .na przyszłość zapisywali się i tacy, którzy 
b ł .l li ł d b' moglIby korzystać z proponowanych posad' zwła-

rercy Z ozy wazy gu ermalnej wypra- szcza młodzi ogrodnicy baczniej winni 'zwrócić 
c?wany plan linii tramwajowej przez inży- llWllgQ na pszczelnictwu, przez co mogliby liczyć 
mera p. Henryka Russll, twórcy tramwaju na najlepsze miejsca. St. s. 
wilanowskiego. • 
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Z biblijografii i Prasy. 

, 
'1' Y D Z l E N 

8zonko\vego.-"Facet" dowcipny. jak zwykle ka
lendarzyk hymorystyczny Redaktora "Muchy".
"Bąk" satyryczno - humorystyczny kalend31'zyk 
S. Sadowsk~ego. 

----c.~---

PROGRAM 
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ROZMAITOŚCI. 

Leży przed nami, na stole redakcyjnym' 
sporo sezonowych nowości, o których nie donosiliśmy 
dotąd, jedynie dla brakn miejsca. Prim, jak co
rocżnie, trzymają wydawnictwa firmy "Paprocki 
i S-ka" oraz "Gebethner i Wonf". Cały materyjał 
rozdzielić się daje na nowości: beletrystyczne, po
pularno - naukowe, broszury rozmaite i wydawni
ctwa kalendarzowe. 

Bilard jest obecnie w Paryżu tak mo
dnym sportem w sezonie zimowym, jak był uim 
lawn tennis-podczas lata. Damy oddają się tej 
rozrywce z takim zapałem, że w pensyjonatach 
żeńskich wprowadzono dwie god"iny tygodniowo 
nauki bilardu. Kto nie ma w mieszkaniu miejsca 

illst)·tutu gospodarstwa wiejskiego na tak duzy i kosztowny sprzęt, kupuje przeno-
w Poniemoniu pod Bauskiem. śne bilardy i ustawia je na stole jadalnym. Na

turalnie i modystki mu~iały tn wypowiedzieć swoje 

Do no-vvości beletrystycz
nych nalllżą "Opowiadania WieczO'l'ne", 
Bolesława Prusa (Pałac i rudera.-Nawrócony.
Z żywotów Świętych.-Pojednani.-Sen Jakuba.
Z Legend dawnego Egiptn.-Sen.)-"Żywota i 
8p1'aw ~mci pana ~ymchy Dob1"Ucha Kalt
kugla ksiąg pięcioro" przez Klemensa Jllno
szę.-"Redakt01' Lynge" romans przez Knut 
Hamsuna. - "Bez wyboru, opowieści jakich wie· 
le" przez Teodora Jeske Choińskiego (Romans 
bez słów.-Czytana próba.-Powracająca fala.
Z Rzymu.-Z miłości.)-"Monologi" Klemensa 
Junoszy (Same oszukaustwa. - Bez przesady.
lcek Harmider.-Na jeduej głowie.-Straszna noc. 
-Niedziela,-Pan Fajerwais o Panamie.-l\faciek 
Wiecheć u doktora.-Biały Kou.-Niepocieszony 
Wojtek.-Moja szlachta. - Szymon Orator.-Paui 
Pipermenth.-Uleczony samobójca.)-"N a złotym 
Szlaku" opowiallanie z ubiegłych wieków przez 
Maryję Łopuszauską.-" W biblijoteczce po
wszechnej" wyszły: .Mnich" trag. w 3 aktach 
Korzeniowskiego "Karpaccy górale" dramat w 3 
aktach przez tegoż; "Mowa ,za poetą Archiasem" 
Cycerona; "Z za kulis i ze Swiata", szkice obraz
ki i humoreski Aurelego Urbańskiego. 

~ ku1's (roczny): Hodowla bydła. Gospodar· słowo, wypuściły one specyjalne stroje do gry 
stwo mleczne: wyrób masła i 11 gatnuków sera w bilard: kostiumy sukienne, fałdziste, ze stani
Hodowla trzody. Hodowla drobiu: rozmnażanie i tu- kami luż~emi, a jednak uwydatniającemi kształty; 
czenie kapłonów. Ogrodnictwo, warzywa i owoce, rękawy me są tak obszerne, jak do innych sukien, 
hodowla kwiatów pokojowych. Pranie i prasowanie boby to ]>rzeszkadzało przy popychaniu bil. 
Przędzenie i tkanie. Hodowla owiec. Bicie bydląt, Przy -..vys-ta.-..vnych obia«:lach 
segregowanie i użycie. Stół zwyczajuy i wytworny, w Anglii, rozpowszechnia się pOdobnor zapożyczo
ubranie stołu. Nakrywanie do stołu i ubieranie go w ra- ny aż z Chin, zwyczaj podawania na stół owoców 
zach wyjątkowych. Odlewanie świec, wyrób mydła deserowych na karłowatych drzewkach które je 
i krochmalu. Smażenie rozmaitych koufitur, susze- zrodziły. Zamiast pysznej zastawy stoło~ej i przy
nie owoców i t. p. Pszczelnictwo. Nauka czytania, brań roslinami egzotycznemi, stoły biesiadne ubie
pisania i arytmetyki w językach rosyjskim i oj czy- rane są wazonikami z karłowatemi drzewkami, 
stym. Buchalterja. obładowanemi świeżemi owocami. Cały więc mi-
I~ kU1's (1'oczny): Wykład języka rosyjskiego niaturowy ogród staje na stole i goście potrze· 

praktyczny i gramatyczny. Układanie listów - bują tylko rękę wyciągnąć, aby zerwać sobie 
buchalterja, rachunkowość. Krótki kurs hygieny owoc żądany z drzewka. Do owoców, udających 
Niesienie pomocy w nagłych wy]>adkach - pielęg- się najlepiej w doniczkach w stanie karłowatym 
nowanie chorych. Krótka hygiena i pielęgnowanie a więc stosownym do tego celu, należą podobno; 
chorych zwierząt. Prauie i prasowanie bielizuy pomarańcza, słodka cytryna, gruszka, jabłko, śliw
zwłaszcza cienkiej. Wyrób miejscowych i zagra- ka, brzoskwinia i wiśnia. 
nicznych gatunków sera. Solenie i wędzenie mięsa, ,!!"!",,,,!,,,,,,,,,!,,,,,,,,,!,,,,,,,,,!,,,,,,,,,!,,,,,,,,,!,,,,,,,,,!,,,,,,,,,!,,,,,,,,,!,,,,,,,,,!,,,,,,,,,!,,,,,,,,,!,,,,,,,,,!,,,,,,,,,!,,,,,,,,,!,,,,,,,,,!,,,,,,,,,!,,,,,,,,,!,,,,,,,,,!,,,,,,,,,!,,,,,,,,,,,, 

wyrób kiełbas i t. p. Przyrządzenie konserw. Nie- Licy· tac' b b· b .. 
które wiadomości o robieniu ciast cukierniczych. yJe W~~~ę le gu er" ... 

Pe1'sonel nauczycielski. 1). Nauczycielka ję· - W dniu 21 grudnia (2 styczna 1895 r0 w są-
zyka rosyjskiego. 2). Nauczyciele języka rosyj- dzie zjazdowym w Piotrkowie na sprzedaż nieru
skiego, arytmetyki i do piśmiennych ćwieczeń. 3) ch om ości w osadzie Głowno pod 1ft 2(), w pow. 
Doktor zakładu, nauczyciel hygieny i t. d. 4). Maj· brzezińskim położonej, od sumy 900 rs. 

Z no-vvości popularno-nauko
-vvych pierwsze miejsce dać musimy bardzo po
żytecznej i na dobie będącej literaturze powszech
nej p. t. "Ob1'az litm'atuTy powszechnej w 
streszczeniach i p1'zykładach" przez p. Chmie
lowskiego i E. Grabowskiego. Dzieła tego wyszło 
dotąd zeszytów 3, mieszczącycb wyjątki z ob
cych arcydzieł (Wschód starożytuy.- ·Swiat kla
syczny) w najlepszych jakie mamy przekładach.
Dalej idą: " Wychowanie przedszkolne" pod
ręcznik dla wychowawców przez J. Strzemeską 
i M. Weryho (z licznemi drzeworytami i 30 tabli
cami litografowanemi.) "Samob6jstwo" studyjnm 
krytyczne przełożył z oryginału niemieckiego Wi
ktor D.-" Odgadywanie myśli" przełożył z 
angielskiego Henryk Wernic.-"Anglija i An
glicy" studyja Mścisława Edgarda Trepki (An
glosasi, jako rasa przyMzło~ci.-Era Wiktoryi.
Kolonijalna potęga Wielkiej Brytanii. - Usamo
wolnienie lrlandyi. - ParnelI. - Kwestyj a religijno

ster do wyrobu serów. 5). Ogrodnik. 6). Kucharz - 1 (13) listopada, w m. Piotrkowie na placu 
7). Klucznica. 8). Praczka. 9). Pszczelarz-koszy- Włodzimierskim, na sprzedaż mebli, od 103 rs. 
karz. 10). Hodowca drobiu. 11). Ekonom. 12) Ho- - 22 grudnia (3 stycznia 1895 r.) w sądzie zja. 
dowca bydła i nauczyciel gospodarstwa mlecznego zdowym w Częstochowie, na sprzedaż nierucho
(nżycie centryfugi parowej i ręcznej,oraz wyrób masła mości w m. Będzinie pod Nr. 87 położonej, od 
według metody Szwarca i zwyczajnej). 13). Kroj- sumy 4000 rs. 
czyni i szwaczka. 14). Nauczycielka tkactwa i przę- - 16 (28) listopada w magistracie m. Często
dzenia. 15). Nauczyciel zwyczajnej i włoskiej bu- wy na dwuletnią dziarżawę dochodu z mykwy ży
chalteryi. dowskiej w Częstochowie, od snmy 1509 rs. ro-
Przełożona i gospodyni: baronowa Aleksandra cznie, in plus, a także od czytania rodału w okre

Beningshansen-Budberg z hrabiów Anrep-Elmit. gu bóżnicznym częstochowskim, od sumy 150 rs. 
Adres pocztowy: przez Mitawę i Bausk, zamek rocznie, in plus. _ 

Poniemoń. - W dniu 21 grudnia (2 stycznia 1895 r.) w są-
Adres dla depesz: Kurlandzka gubernia, miasteczko dzie okręgowym piotrkowskim na sprzedaż: 1) nie-

Szenberg - Poniemoń. rnchomości w m. Łodzi przy ulicy Aleksandryjskiej 

Krótki wyciQg z ustawy. 
kościelna.-WłasnoŚĆ ziemska'-Organizacyja ro- Celem instytutu jest dać młodym pannom wszyst
botnicza,-Stowarzyszenia robotnicze współdzielcze. kich stanów, zamężnym kobietom i wdowom, moż
-Kasy emerytalne dla robotników.-W czeluściach ność poświęcenia się wszystkim gałęziom gospodar
Anglii.-Mnnicypalność Londynu.-Uniwersyłet lon- stwa i dać im praktyczne oraz teoretyczne wykeztał
dyń8ki.-Biblijoteki i czytelnie publiczne.-Hrabia cenie nietylko dla prowadzenia własnego gospodar
Shaftesbury. _ Pijaństwo i wstrzemięźliwość.) stwa, lecz także aby mogły znależć korzystuy i hy
"Prądy i 1'efo'l'm.y społeczne w Anglii gieniczny sposób zarobkowania. Knrs dwuletni z 
X~X wiek'u", referat odczytany na posiedzeniu wyjątkiem dla tych, które chcą studyjować jaką sp e
Kijowskiego Towarzystwa prawniczego w dniu cyjalną gałęż, np. sztukę kulinarną lub gospodarstwo 
3 pażdzierBika 1891 r., świeży przekład A. S. Gol- folwarczne. Za życie, naukę, światło i pranie, uczen
denwasera.- "Na Lagunach" przez Stanisława nice płacą 150 rs. rocznie: przy zapisie 75 r., a po 
Hełzę. Są to w pięknym \vydaniu, z licznemi i1u- upływie 6 miesięcy drugie 75 r. oraz 10 r. do ka
stracyjami, wspomnienia autora z podróży do pitału zapasowego bezzwrotuie. Nauka bez wy
Wenecyi. _ "K1'ólestwo Zwim'ząt", według jątków trwa 2 lata, ponieważ inaczej żadna gałęź 
Brehma z licznemi rycinami-dwa ostatnie zeszy- gospodarstwa nie może być zgłębioną gruntownie. 
ty, IX i X opuściły już prasę.-"Encyklopedyja Każda uczenica powinna lIrzedstawić: a) świadec
Rolnicza", wychodząca staraniem Muzeum Prze. two nrodzenia i chrztn; b) paszport; c) świadectwo 
mysłu i rolnictwa; wyszły z druku zeszyty 36, 37, dobrego prowadzenia się od duchownt"go; d) pościel; 
38 i 39 i zawierają: Hodowlę roślin gospodarczych, e) 3 pary prześcieradeł, 6 ręczników, 4 poszewki; 
Hodowlę ogólną zwierząt domowych, Hydraulikę, f') widelec, nóż, łyżkę stołową i do herbaty g) me
Hygienę zwierząt domowych, Iglaste drzewa.- talową miednicę, metalowy dzbanek, dwa metalowe 
"Opowiadania histO'l'1/czne" Pawła Girauda, płaskie, i )eden głęboki talerz! 1.me~lową .filiżankę 
obejmujace opisy życia domowego i publicznego ze spodkiem; h) 2 skromne niebieskie suknie z kre-
Greków: tonu z szerokiemi rękawami i 6 białych fartnchów 

Z «:1 b ł b ,_ .. . z napierśnikami i szelkami; i) białe czworokątne 
" ro llyC I. X:0SZ~1 , przerozneJ chustki na głowie; j) szkatułke lub koszyczek do 

trescl, nadesłano do redakcYI: "LMty do P1'Z1J- h t, k) k . t . t d -
ł . ·u J l" M J t d ro o ~ aj e y I . • 

s~ ej na1'zeczoneJ u.IJana. o lOr a, w wy a~ Żadne' uczenicy niewolno dawać podarunków 
1lI~1 cz~artem:. - "Ł~lnn, Jego ~tP?'awa z personel~wi nauczycielskiemu przed ukończeniem 
uzyt~~ mel1.J01'acyyne! :.pastewne 1. ":,,aw.o- , nauki. Jeżeli wstępuje 6 uczenic z jednej parafii, 
zowe .przez Ed. Dobrz~nsklego, \": wydanm 3-lm, I to szósta przyjmuje się bezpłatnie. 1'0 ukończeniu 
uznpełDlonem zdobyczami lat ostatnICh. Rzecz ba\"- . .' .. . . . . 
dzo uż t . dl . kt' h I'k . Z I nauki I złozelJlu egzammow, uczelllca otrzymuje 
b' . Y ecz.na. a pra ycznye ro Dl ow.-" ~- świadectwo i może otrzymać miejsce. Uczenice 

1.eg1. hygtenwzne p7'ZY Ch'!1'obach zakaz- z wyższe"'o stanu moga być także przyjmowane 
'l'!'ych" prz?kład D-ra S. StcrllDga.-"Al1~ochol lecz za opłata 35 r. na 'miesiac albo 350 r. ua rok: 
1. alkocholtzmU pr~ez M. Flauma.-,,~amka" Maja oue oddzielne mieszkanfe' lepszy stół i odpo-
bardzo pożyteczne dZiełko dla wszystkich matek . -. . . ' ć" k' D- C 1I-rII . kł d' D L W lb . wledlllą opiekunkę· Mogą takze uczy' Się j ęzy oWi 
_ ra ,.' I ~ra, w pIze a ~Ie -ra.. o erga. muzyki, ale wsze Ikie praktyczue zajęcia są na pierw
. "S_kodn.wtwo w polach, lasa$)h,. ogrod~ch szym planie. Dla chcacych zapoznać sie z uprawa 
I kary za me" (prze~ruk z Gazety S\~H~teczueJ".) ziemi roluiczemi narzędziami i płodozmianem ot: 
--,,![fały .pot;l7'ęczn1.k wete1'y,,!,a1'y~ pOJ)ul.a1'- warty został w 1892 r. osobuy wydział pod ki~row
n;eJ z~~le.raJący sposo.by lec~eUJa zWierząt prz?z nictwem doswiadczonego a"'ronoma. Gdy zbierze się 
] r. ~~llIsklego (yvyd~me dnl~I~.~-,,~ns~~~ucYJa dostateczua liczba uczeni; z wyższego stanu, bę· 
~ęd_~ego 1fo~n~sa1 za w m~sJe upadłoscl lJ.rze,~ dzie rozpoczęty wykład buchalteryi. Wydział ten, 
adwokata Plzy~)ęgłego St .. Bełzę.-"O cholm ze będący pod zarządem tI~j samej przełożouej jest 
przez. D-.ra,~' ,~o~n:n~Clga: -,,0 S1tch~tac~ odosobniony od innych wykładów i chcąc się doń 
cZ'!ll~ <JI ,!zllf!Y ,Ja s ę tej choroby wystJzegac dostać, należy zawierać oddzielna um owe. 
opisał 1:5. I:5terling. Examina są dwa razy rocznie: we 'Wrzesniu i 

Z Kalendarzy nadesIano nam: "Ka- w Maju. Uczeuice przyjmuja sie w kaZdym czasie. 
lenda7'z JVieklt" cieszący się słusznie oddawna . - . 
ogólnem uzualliem, który zastąpił w wielu domach Zarząd ~nst'IJtutu. 
naj starszy u nas wiekiem Kalendarz Ungra 

j jcst zupełnie zewnętrznym wyglądem doń zbli
zouy. - "Kalenda1'z Powszechny" Teodora 
Paprockiego i S-ki, z dodatkiem ściennego i kie-

pod Nr. 64 policyjnym, 32 nowym, od sumy 3500 rs. 
2) w mieście Tomaszowie, pod Nr. 90/27 od sumy 
1000 rs. i pod Nr. 274, od sumy 4300 rs. 

- Tegoż dnia w !lądzie zjazdowym piotrkowskim 
na sprzedaż osady, położonej we wsi Szydłów pod 
Nr. 31, powstałej ze składu majątku Szydłów, od 
snmy 800 rs. i niżej. 

- 25 grndnia (6 stycznia 1895 r.) na placu Wło
dzimierskim w Piotrkowie na sprzedaż fortepianu 
i kredensu, od sumy 145 rs. 

::euc~ POCiągÓVir 

na stacyjach: Piotrków, Koluszki i lód! 
na sezon zimowy 1894 r. 

w kierunku od Warszawy 
do Granicy: 

M 1 Kuryjerski {prZYCh. 
(2 klasy) odchod. 

:li! 5 Pospieszny { przych. 
(3 klasy). odchod. 

}f.t 9 Osobowy {prZYCh. 
(3 klasy). odchod. 

w kierunku od Granicy do 
Warszawy: 

N.! 2 Kuryj erski {przy ch. 
(2 klasy). odchod. 

M 6 Pospieszny { przycb. 
(3 klasy). odchod. 

}f.t 10 Osobowy {przYCh. 
(3 klasy). odchod. 
Poci~9i miejscowe 

(3 klasy): 
M 13 {prZyeh. z Warszawy 
M 14 wychodzi do Warsz. 

M 15 {przych. zWarszawy 
M16 wychodzi do Warsz. 

]W 19{ wych. z Piotrk. do 
Sosnowca i Granicy 

:li! 20 powr. do Piotrkowa 

G. 
= 

2 
2 

4 
4 

9 
9 

3 
3 

1 
1 

5 
6 

12 
8 

10 
6 

6 

11 

J ó~ef Polc~yń.ki!f 
sięgły przy Izbie sądowej, 
Nowogrodzka 37. 

M. 
--

41 
46 

14 
24 

28 
38 

9 
15 

20 
30 

52 
2 

35 
30 

5 
30 

-
30 

}w nocy. 

} po połu-
dniu. 

}zrana. 

}w nocy. 

} 
w połu

dnie. 

} 
wieczo

rem. 

w połuduie. 
rano. 

wieczorem. 
rauo. 

rano. 

wieczorem. 

adwokat przy
w Warszawie. 

(12-6) 

~ Poleca się pierw.~or~t:tlny 
..... a tani Hotel Angiebki 
w łlłie6cie (J~IJ.tocho'Wie, w blizkości 
dworca kolei źelaznej. 
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~ EXCELSiOiU 
I W~;~?~!' ;~~~1;~'~!;~~' ~ 8 Grand Champagne 8 

snowicami, czatik, lieu 8. 

polecają: 

Kompletne urządzenie światła elektryczne-
go.-Instalacyje łelefonów i piorunochronów.- 8 

15 Kotły i maszyny parowe.-Wodomierze.-Arma-
~~ tury do kotłów i maszyn parowych. _ Motory ( ~ ł wino wyrabiane przez renomowanycb kawistów francuzki ch rze-* czywiścitl na sposób w Szampanii praktykowany i cieszące się 

~) naftowe i gazowe. - Angielską stal narzędzio- ~ • t o~dawna ogólnell~ uZ~Janiem. Z?ajd:lje się we wszystkich składach O 
~~ J ~ Will W WarszaWle l na prowlllCyI_ (5-3). 
" wą i pilniki.--Pasy skórzane, balatowe, płócien-' ~ L.. __ .....ft 
15~", }~ _~=~~~=.Mr:~OO.O~OgQ7_ ~, ne, z szerści wielbłądziej etc. - Rury żelazne 2 - - - - ~~ 
li do wody, gazu, pary etc. - Pakunki gumowe, 7.l 
~Sl azbestowe, amerykańskie etc. - Węże parciane ~ TOWARZYSTWO ZWOLENNIKÓW 1I0UIWPATYI 

) i gumowe.-Szrubunki. - Szkła wodowskazowe lj podaje do wiadomości,""fe ~;::~:~i~;"ierzchności otworzyło 
( francuzkie i angielskie.-Sikawki pożarne i pom- ~} przy ulicy No-vvy-S~iat Nr. 46 własną -

) py. - Maszyny do obróbki metali i drzewa. ~ ~ Aptekę Homeopatyczną, 
( Automatyczne wagi do zboża "Chronos". tl 

i przy kt6,·ej 11lieBci się amblllatoryjum (lecznica) B-ra J. Drzewieckiego, gdzie 
).~ !Duże składy wszelkich t.echnicznych(3ar;~k2)ułów! ~~ codz.:ennie od 10 do 11 rallO, nieza1lloillym chorym rtdżielajq się porady lekarskie 2 :::~ )( , za opłatq 26 kop. 

~~~\OCOt\Q! ~OG~Ó~o~!:~it~~eZ!~~:e~~ n!!~f~:!i!Z~:t~::!:i:O~:;~:~:,~O:o!~::!~!o 
KALENDARZE Jó~efa Ungra na T. :ft!!J95. 

Kalendarz Warszawski Ilustrowany 
POPULARNO-NAUKOWY 

'Vydany obecnie kalendarz na rok 1895 liczy 50 rok istnienia, mieści 
w sobie'artyknły najcelniejszych W literaturze pisarzy,. obszerny dział infor
macyjny i ' adresowy, taryfę domów, przepisy pocztowe i telegraficzne. 
Cena kalendarza kop. 50. . 

DZJ:ENNJ:X::: 
Cena egze'mpZaJl'za ozdobnie op'rawionego kop. 80. 

K A L KN D A fi Z !i; C l E N N Y 
_ Ce'na eg~empla1'za ' kop; 15. 

Do nabycia we wszystkich I(sięga1'niach, ()1'az w Wa1'szawskien~ 
Bi~t1'ze Dzienników (Ung1'a) TVim'zbowa 8, Wp1'ost Niecalej. 

Osoby zamieszkałe na prowincyi, j eżeli pod adresem wydawcy nade
szla ru lola. ieą.p..eg.o na Po.wyżęze :!;:rzy k;llendarze, _ otrzyma.ją tako
we franco; j eżeli zaś nadeszlą należność na którykolwiek egzemplarz 
pojedYllczy, w takim razie uprasza się o dołączenie po kop. 10 do każdego 
egzemplarza na koszta przesyłki. Kalendarze na żądanie wysyłają się za 
zaliczeniem, dołączając 10 kop. za kwit pocztowy . 
.A..dres: J6ZEF UNGER, JJ'a1'szawa, Nowolipki N1'. 2406 

(7 nowy), wprost Dzikiej. (W. B. O. 5415) (3-1) 

(~ł3C:3C:3C~~~Z~:E:Z:Z! Z rM Zatwierdzone przez JW. Ministra Spraw Wewnętrznych 
i kaucyjonowane pod firmą: 

• "WARSZAWSKIE BIURO OGLOSZEŃ" 
otwarte w WARSZAWIE przy ul. WIERZBOWEJ },i! 8, 

wprost Niecałej. Telefonu ~2 461. 
p'1'z)'jllluje ogłoszenia do wszystkich pism pel'y

jodyczn)'ch 

PO CENACH l\EDAKCYJNYCH. 

Szukam umieszczenia dla nauczycielek 
z rozmaitym stopniem wykształcenia, 
pomiędzy innemi <lla: 

Nauczycielki polki, biegłej w muzyce, 
z (lokła<1ną znajomością języka niemie- fl'ancuzkit.n, !li~mie?ki~ i a?gielskim_ 
ckiego dobrych zasad i powierzcho- NauczY~lelk! me"!kl, ~ICgłeJ w mnzyce, 

. !.. . fraucuzklm I angielskim. 

NIEMKA lu~ P~LKA 
wnosCl, Illtehgent~a, w wl~ku ~o lat ~o, BIURO NAUCZYCIELSKIE 
potrzebna do oplekowallla SIę dZie-
ckiem i domem. Tylko osoby z tern i TJ TJI"IC.z:OROWf!!.(TII'!lI'QO 
warunkami zechcą się zgłaszau-po błi:i- J.1. J.W .l.)J.1 J..ll 
sze wiadomości do mieszkania rejenta W Poznaniu. 
Gogolewskiego w Piotrkowie. (3-3) (W. B. O. 4550) (4-3-4) 

spodziewa się, że zwolennicy homeopatyi przyłozą się do tak piękne
go celu i wszystkie swoje zamówienia zwracać będą do Apteki 
To-w-arzyst-w-a. a przez to samo przyczyniać się do utworze
nia i powiększania kapitału szpitalowego. 

Oenniki w swoim czasie będą rozesłane bezpłatnie. Pra
gnący je otrzymać zechcą swój adres nadesłać do Apteki Towarzystwa 
Zwolenników Homeopatyi: Nowy·Swiat Nr. 46 w Warszawie, Towarzystwo 
Homeopat6w. ew. B. O. 5358) (3-2) 

111 "'ALOSZ~ 111 r: ....... . 
+ •• 1.). _ ..... Poszukuje się 

łllllT fk 1 "k lin osoby dobrego to-I!! Vf O ... 0 "ad.!R Ił In:1 wa,·~y.,t'wa do wspólnej 
J :JJ IlA TIKI HBOJU 

Sklep Galanteryjno-Perfumeryjny systemem :Wortha. Wiadomość 
1 w Redakcyl. (0-7) 

pod firmą ........ . 

"Juljan" 
Posiada wielki wybór: kalosz~T 

męzkich, damskich i dziecinuych z fa
bryki Rusko-Amerykańskiej w St. Pe
tel·sburgu, koszu.lek. kale
sonó-w-. skarpetek. rtt

ł Konkurencyj a I 
Fabryka Kopert 

Z. ~CH~ENrELDA 
ka-vviczek i całych garnitu- P1'z1J IlI.Dzikie..i A<, 1 (róg Nowolipek) 
ró~ -w-ełnianych dla Sz. PP. w JVa1'szawie 
~yśli_wlc~. Spl'~ed.aje takowe, jak pOleca w najrozmaitszych gatunkach 
rowlllez l wS2felkle mile To~ary koperty sekretniki to
Galanteryjne po cellac,h przy- rebki (,1~ prób i inne'-vvi-
Htępnych. (.3-3) roby papiero _____ e. Tele1'o-

nu N1·. 855. (P. i S-ka 5699) (5-'3\ 
Przy ulicy 1'0boJskiej w Piotrkowie ' 

. ł~i~i;ę p~O;~~;:liCZpO;~ _ W łodzim i~rza Sapińskiego 
sznic i 12 wanien, W~G\EL KAMIENNY, Km, W~6IH ~~IEWNY. 

zaopatrzone w nowe meble i urządzone SKŁAD: przy ry?kll ~leksandrrj8kHIl 
według teraźniejszych wymao-ań. obok ogrodu ]JO P'JlU'sklego w PIOtrko-

S . B' . .; , wie. Obstalunki należy robić w skłmlżie. 
(3-2) ~aJa ,aJ""berg. Odstawa natychmiastowa. (26-16) 

r~LWARK K4~IK Kupi,: 200,000 kubików 

włók 15, w gubernii piotrkowskiej, do 
sprzedailia z wolnej reki. Bliższych dębowych, jesionowych 3 cale grn
szczegółów można zasiegnać u Re- bycll, od 1~ cali s_zerokich, sosno
• - '. wych 9 calI szerokich . Ofrrty nadsy-
.]enta Klł.:llele~skJ.ego w łać: JVa1'szawa, Chloclna Nl 4l$ 
Piotrkowie. (2-2) Wim'ciński. (P. i S-ka 5660) (3 - 3) 
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H łUIMU 50·ty GWIAZDKOWY ~ 
§ II kalendarzem na rok 1695 § 
0g wyjdzie w grudniu r. 1894, i., tak jak corocznie, zosta- Os 
O nie rozesłany gra tis~ wszystkim znaczniejszym O 
O kupcom, przemyslowcom, fab"ykantom, (1 

~ 
wla6cicielom zie'lnskim, d'Uchowienst'w'U, ~ 
doktor01Jł, adwokatom etc. po wszystkich 
WSIACH, PARAFIJACH i MIASTACH HANDLO

OWYCH Gubernii Piotrkows1dej, o r a z w mieście O 
{2 WARSZAWIE. {1 

l 
PP. kupcy i przemysłowcy zechcą, w swym właJO 

snym interesie, nadsyłać doń do dnia ::;aO listo
pad.a~ swoje anonse i rekla:r.ny_ 

(0-6) 

~ COv~~'\\.;'\\.;~~'\\.;~~~ ~ 

Jazdy dystansowe 
i d a l e k i e. 

Jeżeli jazdy dystansowe albo na daleką przestrzeń mają być dowo
dem dobroci kół, to muszą j eźdźcy, używający tych kół, być nietylko po
między najpierwszymi zwycięzcami, ale muszą zwycięztwa swe odnosić 
na jednej i tej samej maszynie. Tylko za pomocą tego daje się do
wód łatwego chodu i wytrzymałości kół. 

P. Karol Steinfeldt, z Hanoweru, pobił record znakomiwgo francu
za Ferront'a "Pete'l'sbu'I'g-Pat·yż" o 35 godzin i przebył tę około 
3000 kilometrów wynoszącą przestrzeń w 12 dniach 20 godzinach 
42 'minutach na jednej i tej samej maszynie (Naumann's 
Germania 8). 

P. A. Guthknecht, z Miihlhausen w E. jechał w międzynarodowym 
wyścign dystansowym Basel- Cleve, odbytym w dniu 16 września na 
jednej i tej samej '1naszynie (Naumann's Germania, 8) 620 kilome
trów i dotarł pim"wszy do celu. 

P. Max Reheis, z Wasserburga (Monachijski Zw. Cykl. ) odbył na 
międzynarodowynl wyścigu dystansowym Medyolan-Monachjum 
przestrzeń wynoszącą 590 kil. przy najniedogodniejszych warunkach po
gody, na zupełnie rozmokniętych drogach, w ciągu, 81 godzin 2 mi
nut na jednej i tej samej 'maszynie (Naumann's Germania 8). 

P. Emil HausadeJsen ze Szczecina odbył niedawno swą podróż po 
Europie 1085 kil. na jednej i tej samej maszynie. 

P. Brnno Hoffman ze Związku hanowerskich cyklistów w Hano
werze, równicż odbył 9000 kil. swej podróży po Europie na jednej i tej 
samej maszynie (Nanmann's Germania 8). 
Są to fakty, które więcej dowodzą, jak wszelka reklama ' i świadczą 

o absolutnie lekkim chodzie, WlJsokiej wytrzymałości i sile na
szych wyrobów. 

Seitlel li OIlUmIlRR., J)reZRO. 

........................................ 

~ Produkc.yja • 
~ 12,000 m.aszyn ~ 
~ rocznie. • 
...................................... 

~ajwi~~~la fa~rJ~a ro
w~rów na ~ontJn~nGi~, 

........................................ 

~ Dotychczas • 
~ w użyciu ~ 
~ 60,000 maszyn. • 
................................... 

Dla rozpowszechnienia naszych wyrobów poszukujemy zestosun
kov:ranego, cdpcv:riedzia.l.nego :rep:rezen tan ta i pro
emy oferty wprost pod naszym adresem nadsyłać do Drezna. 

(W. B. O. 5381) (2-2) 

" Najwyżej zatwierdzone w 1881 r. 
w St.-Petel'sbUl·gu, Wielka ~Iol'ska NI'. 31. --.--

Zakładowy i rezerwowe kapitały 20,500,000 rs. 
------~.<>+~------

Towarzystwo zawiera: 

Ubezpieczenia Życiowe: 
t. j. _ kapitałów i dochodów dla ubezpieczenia ro
dzIny, lub też ~łasnej starości, posagu 
dla dr.e:ie"'W"cząt, stypendyjuJU dla chło
pcó"'W" I t. p., na szczególnie dogodnych warunkach i z udzia
łem ubezpieczających w zyskach Towarzystwa. 

W dniu 1 stycznia 1894 r. w Towarzystwie .Rosyja" 
było ubezpieczonych 28,246 osób, na sUJUę 
'i"5,62I,OlO rubli. 

Ubezpieczenia od nieszczęśliwych wypadków 
tak poj eclY1l1czych osób, jak i zbioro"'W"e 
ubezpieczenia oticyj alistó__ i robotni
kó"'W" w fabrykach, - ze zmniejszeniem składek aseknracyj
nych przez zaliczenie dywidendy. 

Ubezpieczenia od ognia 
ruchomości i nieruchomości wszelkiego rodzaju (budyn
kó"'W", JUaszyn, to"'W"aró~, JUebli i t. p.) 

Ubezpieczenia transportów 
na I'zekach, JUorzach i dro&:;8.ch lądo
~ych; ubezpieczenie k8.dłubó~ s"tatkó"'W". 

30E 

l.Jeklat·acyje na ubezpieczenia przyjmuje, jak ró
wnież wszelkiego '1"odzaju wiadolności udziela Zarząd 
w St. Petersbut'gu (Wielka Morska dom własny 
Nt", 87), Jeneralna Beprezentacyja w Wat'szawie 
(ul. Niecała Nr. 8) i ajentury Towarzystwa we wszy
stkich miastach Państwa. 

Bilety asekuracyjĄe na 'Ubezpieczeme pasażerów 
od nieszczęśliwych wypadków, w czasie podróży koleją żelazną 
i statkami parowemi, wydawane są na stacyjach kolei 
żelaznych i na przystaniach statków pat'owych. 

(3-3) 

Droga Żelazna 

Warszawsko-Wiedeńska 
podaje do wiadomości, że w dniu 18 (30) Stycznia 1895 r. o godzinie 10 ra
no na stacyi Sosnowice odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytacyję 
6·iu transportów starego żelaza, po 610 pudów każdy, przybyłych w mie
siącu Wrześniu r. b. za frachtami Rostów nad Donem-Sosnowice za 
~N 24938, 27117, 27745, i 28287, Nikołajew-Sosnowice JWHi! 1589 i Pe-

trowsk-Sosnowice M 4854. (3-2) 

Do sprzedania za przystępną cenę 

ijuuli~ Towarz~stwa ~Del~, na l~cie "New-Yor~", APARAT BERGERA 
z fabryki Szturnf i cztery Beczki 
z Wozami do wywożenia nieczy
stości, w dobrym stanie. Obej
rzeć można za sądem okręgo
wym, u p. K. Liedke, w Piotr-WARSZAWA, PLAC SASII 1'1'. 6, 

poszul{uje zdolnego i energicznego reprezentanta na Piotr
ków i gubeI"niję. Refle]{tanci zechcą podać referel1cyje pod 

powyzszym adresem. (3-1) 

kowie. (3-1) 

Do dzisiejszego numeru do
łącza się arkusz 29 powieści p. t. 

~7ZE~ST .A," 7 
f r a n C u z k i e g o. 

}(OBRO.Hl HO UeH3yp oJO. IIeqaTaHo B'h IIeTpoKoBcKQll ry6epHcKoil: Tnnorpa<!JiH. 
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- Nie rozumiem, co mówisz-rzuciła brutalnie 
Marcela, nie zmieniając pozycyi. . 

- Co, pani mówi po francuzku? Pani jest fran
cuzką?-zawołała z dziecinną radością Ellen.-Ah! jak 
to dobrze, że tu przyszłaś. Czy będziesz towarzyszką 
moją? .. Czy zechcesz być moją przyjaciółką? 

- Nie będę ani przyjaciółką, ani towarzyszką 
twoją· 

- Dlaczego? 
- Dlatego, że cię nienawidzę!.. Dlatego, że jesteś 

kochanką mego męża! .. 
~ Czy wiesz pani, że podłością jest ubliżać bez

bronnej kobiecie... że ta podłość staje się występkiem, 
skoro kobieta ta jest nieszczęśliwą? 

Obie kobiety zadrżały. Przed nimi stał Farjall. 
-- A pan, czy nie jesteś podłym, znęcając się na

demną?-rzuciła mu zuchwale Marcela. 
- Ja nie znęcam się nad tobą, tylko się mszczę za 

doznaną krzywdę. Twoje cierpienia są słuszne, poku
tujesz za winy twoje! Ale kobieta: której ubliżyłaś, 
jest bez winy, jest nieszczęśliwą i godną szacunku. 
Wobec tego, gdy ubliża jej druga kobieta, popełnia 

czyn nizki; gdyby ubliżył jej mężczyzna, stałby się nę
dznikiem, niegodnym nawet policzka niczyjej ręki... 

Marcela wyprostowała się i dumnie podniosła 

głowę· 
- Ta dziewczyna jest twoją kochanką!-zawo

lała,-dlatego jej bronisz! dlatego też ja nią pogar
dzam! 

- Miss Ellen nie jest moją kochanką - zawołał 
Maurycy, z trudnością hamując gniew i uniesienie;-

·(afOMl pęoA\.!{dJa!a ! 
I!S Am~nA~np'BlI ~nf ll'B1 I ·9'BII~a~od ap AW!Snm 'ulłd 
fn.l'Bp a[y ·medoJ1U'B[!J ęa1sar iUlIlłd afnzslI!.M. -

·!llZ~!M..oqo ! aA\S 
'BA\lłJd !['lłuzod Aq 'a!s Wlł.llłlB ! qa! al>ł'B1ZB}{ -

'\>lł1SAZ.l0ll fa!1I z 1łY'BJlod plO AZI> a[y -
·~pęOU{OA\. qa! mlłZJlłpqO -

l!IIqaZJ10d 
-a!u ~s !a AZJ911l '!mAl z ZS!qOJ aa!A\. ~90 -
·A\9ll!U{OM.alU af'lłpaz.lds a!II a{'l~ 'OZp.llłq afnł'lł~ -

ł,'BlfuAZJl.lm la o~al>1łfn~nIBn lm ~Aqł'lłpaZJds a!u AZI> 
-M..'lł[p0'H al~'Bu ł'lł!Zpa!MOd - II'lłf.l'lł.[ a!u'Bd -

''lł!IIazpaf op !a~o~ ł'lłZB'lł.ld'lłz 0ll 
-{Al 'lłllal'lłpz! [a10} lłU alB uanz.l AUOZl>aWz U'lłf.l'lł.[ 
·P'lłNO AU'BA\OlO~AZld ~nf ql>! ł'Bllaza a!zp~ 'nmop op !Ua 

-9.lA\Od ·a{od M o~ łP9!A\.AM o~aI>AJU'BJi f9110dB AUladnz 
·Hal>.l'lłW 'B!t1az.lfaM łlł!mnzoJz a!II a~ 'ł!zp~s M 'lł[P0'H 

·a!IIln{Osqy -
ł,~MH~Oma!II lsa( P~lz 'Blfzaapn l>a!M V 

·H°'lłJf) -
··ł,IIlłd ~ałz'B['lłuZ -

."! wał'Bdoll-mafoll 
-ods wAlIładnz z {.l'Bdpo - o~al a!s wał'lł!A\.'BqO -

·laJ1SA\ 
o~ f8IIJ'B~0 ! AIIO~ allAlll'lłl ł'8!mnzoJz AI>AJn'BW 

·HQI>·llłN wa!lloJzM. AlIoaaql>'lłz 'M'lł[PO'H 
łA~'BMn'lłZ - ałlłlls 9!qaz.ld ll'Bupaf Aq'8U~ON -

'Q9sods a!II Apal \l~fA.M. a~ ''BIIZS'BJ1S 
l{lłl Ol 9~'BdeZ.ld '~ZP!A\. 9!MOlIlłd lI'Bf-'mafollods mAlIłoo 
-nz z AI>A.lU'BW łll9Z.l - '8pO.l~'BZ a!s AZOl}Olf nJ. 
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Murzynek zbiegł tymczasem na dół, by wprowa
dzić gości. 

- Pan mój prosi, by panowie pofatygowali się 
do sypialni-rzekł,-jest bowiem chory. 

- Chory?-zawołali jednocześnie Freyer i Rod
law, zamieniwszy ze sobą porozumiawcze spojrzenia.
A odkąd jest chory? 

- Od pięciu dni. 
- Daruj kochany sąsiedzie-przemówił Farjall-

że cię w ten sposób przyjmuję, ale byłem na tyle nie
ostrożny, że skaleczyłem się silnie. 

- Jakto?-sam się pan skaleczył? 

- Tak, ale mniejsza o to, siadajcie proszę. Jo! 
przynieś zakąskę. Murzynek Jo oddalił się i za chwilę 
powrócił z tacą, pełną likierów, ciast i zakąsek. 

- Kochany sąsiedzie-przemówił Rodlaw, skoro 
zostali sami - przykra bardzo okoliczność sprowadza 
mnie do ciebie. Dwoje niewolników zbiegło z mojej 
plantacyi i według wszelkiego prawdopodobieństwa 
ukryli się na twojej. Otóż... wobec tego ... 
chciałbym ... 

- Zrobić u mnie rewizyję? - przerwał z h'oni
cznym uświechem Farjall. 

- Oh! niech to pana nie obraża. Nie przy
puszczam, by oni tu byli z twoją wiedzą; mogli jednak 
znaleźć poparcie u twojej służby. 

- Niezawodnie; to też, choć nasza znajomość 

zaczyna się w dziwny trochę sposó h, gotów jestem opro
wadzić panów osobiście po plantacyi. 

Zemsta. 29 
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Ależ, pan jesteś chory! 
- " Nie tak bardzo jednak, bym był zmuszony od-

mówić sobie przyjemności towarzyszenia panom. 
Mówiąc to, zadzwonił, 
We drzwiach stanął Jo. 
- Zawołaj l\forfei. 
- Może panowie przejdą do salonu-zapropono-

wał Farjall,-widok rany mojej nie będzie wam przyje
mny, a muszę ją kazać opatrzyć. 

Rodlaw był pewien, że choroba Farjalla jest 
udaniem. 

- Ależ, nie, sąsiedzie, jeśli pozwolisz, pozostanie
my tu chętnie, 

- Jak się panom podoba. 
Morfea odwinęła bandaż i oczom gości ukazała 

się duża rana, zaczynająca się już z.abliźniać. 
- Dziwna rzecz! - pomyślał Rodlaw - byłżeby 

niewinien? 
Faljall ubrał się. 

- Jestem gotów na wasze usługi-rzekł-tylko 
poproszę którego z p9.nów o podanie mi ręki, czuję się 

bowiem jeszcze bardzo osłabionym. 
Rodlaw podał mu ramię i ruszyli w pochód. Obe

szli całe mieszkauie, od suteren do strychu, składy, 

śpichrze, wozownie, zwiedzili stajnie i obory, całą wieś 
murzyńską, nie opuściwszy ani jednej chaty. RQdlaw 
i Freyer wytężali całe siły, by dojrzeć coś podejrza
nego. Napróżuo! 

N akoniec Maurycy sięgnął do kieszeni i wydQstał 
z niej klucz. 
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takie węzły rozwiązywał Dawid! Raz, "dwa, trzy! uwol: 
nilem się i przybiegłem do naszego pana. 

Maurycy w' mj}c~eniu opari się na ramien~u Da
wida i skierował ku zagrodzie. 

. Marcela z trudnością przeszła nizki a spadzisty 
korytarzyk, prowadzący do groty. 

Ellen pewna, że nadchodzi jej zbawca wybiegła 
na spotkanie, Skoro Marcela ujrzała, stojące przed nią 
pełne wdzięku i uroku dziewczę, krew zakipiała w jej 
żyłach. 

- A więc to dla niej Maurycy wykopał to przej
ście, dla niej ową noc przepędzał po za zagrodą! 

Oparła się o granitową skałę, skrzyżowała ręce na 
piersiach i ' z głową podniesioną mierzyła dumnem 
i urągliwem wejrzeniem młodą dziewcżynę. W wejrze
niu tern był i gniew i zazdrość i zemsta, jaką dla niej 
pałała. 

Ellen patrzyła na nią z początku, z zachwytem 
i radością, pewna, że Maurycy przysyła jej towarzyszkę 
niewoli. Dumny wzrok Marceli spoczywał na niej 
z uporem i zdało jej się, że ciąży na niej, że ją obwija, 
jakby oł?wianym płaszczem. Pod wzrokiem tym spuści
ła głowę i ugi~ła się, a wejrzeniem zdawała się 
błagnć o litość, jakby błagała przebaczenia za niepo
pełnione winy. 

Długą chwilę stały tak wpatrzone w siebie. 

N areszcie Ellen nie mogła znieść dłużej tej mę
czarni. 

- P.ani-szepnęła po angielsku-nie patrz tak 
na mnie!.. Ah, błagam cię, nie patrz!.. 
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